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N

OD AU TO RA

in iej sza ame ry ka ńska in struk cja pro stych me tod sa bo ta żu  te re no we go opu bli‐ 
ko wa na pt. „Sim ple Sa bo ta ge Field Ma nu al” jest pu bli ko wa na ja ko źró dło in for‐ 
ma cji i wska zó wek dla wszyst kich za in te re so wa nych i będzie wy ko rzy sty wa ny

ja ko pod sta wa do szko le nia słu żb Stra te gic Se rvi ces w za kre sie te go te ma tu.

Za war to ść ni niej szej in struk cji po win na być sta ran nie strze żo na i nie po win na do‐ 
stać się w nie po wo ła ne ręce.

In struk cje te mo gą być umiesz czo ne w  od dziel nych bro szu rach lub ulot kach we‐ 
dług ka te go rii ope ra cji, ale po win ny być roz po wszech nia ne z za cho wa niem wszel kiej
ostro żno ści i  nie po win ny być sze ro ko roz po wszech nia ne. Win ny być wy ko rzy sty‐ 
wa ne ja ko pod sta wa dla au dy cji ra dio wych tyl ko w  na głych i  szcze gól nych sy tu‐ 
acjach oraz zgod nie z po le ce niem do wód cy.

Do ku ment AR 380-5, od no szący się do  po stępo wa nia z  do ku men ta mi taj ny mi,
będzie prze strze ga ny przy po słu gi wa niu się ni niej szym pod ręcz ni kiem.

Wil liam J. Do no van



WPRO WA DZE NIE
Ce lem te go opra co wa nia jest scha rak te ry zo wa nie pro ste go sa‐ 
bo ta żu, na kre śle nie je go mo żli wych skut ków oraz przed sta wie‐ 
nie su ge stii do ty czących je go ini cjo wa nia i prze pro wa dza nia.

Sa bo taż obej mu je za rów no wy so ce tech nicz ne dzia ła nia ty pu
co up de ma in, któ re wy ma ga ją szcze gó ło we go pla no wa nia i wy‐ 
ko rzy sta nia spe cjal nie wy szko lo nych agen tów, jak i nie zli czo ne
pro ste dzia ła nia, któ re mo że wy ko nać zwy kły oby wa tel-sa bo‐ 
ta ży sta. Ni niej sze opra co wa nie do ty czy przede wszyst kim te go
dru gie go ty pu dzia łań. Pro sty sa bo taż nie wy ma ga spe cjal nie
przy go to wa nych na rzędzi czy sprzętu, mo że być wy ko ny wa ny
przez zwy kłe go oby wa te la, któ ry mo że, ale nie mu si dzia łać in‐ 
dy wi du al nie, bez ko niecz no ści ak tyw ne go po wi ąza nia ze  zor‐ 
ga ni zo wa ną gru pą. Jest on prze pro wa dza ny w ta ki spo sób, aby
wi ązał się z  mi ni mal nym nie bez pie cze ństwem uszko dze nia
cia ła, wy kry cia i od we tu.

Tam, gdzie w  grę wcho dzi znisz cze nie, bro nią oby wa te la-sa‐ 
bo ta ży sty są sól, gwo ździe, świe ce, ka my ki, ni ci lub in ne ma te‐ 
ria ły, któ rych po sia da nia mo żna się spo dzie wać po nim, ja ko
wła ści cie lu do mu lub pra cow ni ku w  je go kon kret nym za wo‐ 
dzie. Je go ar se nał to pó łka w kuch ni, ster ta śmie ci, je go wła sny
ze staw na rzędzi i  za pa sów. Na rzędzia mi je go sa bo ta żu są za‐ 
zwy czaj przed mio ty, do któ rych ma nor mal ny i nie po zor ny do‐ 
stęp w ży ciu co dzien nym.

Dru gi ro dzaj pro ste go sa bo ta żu nie wy ma ga żad nych na‐ 
rzędzi nisz czących i je śli w ogó le po wo du je szko dy � zycz ne, to



w spo sób wy so ce po śred ni. Opie ra się on na uni wer sal nych mo‐ 
żli wo ściach po dej mo wa nia błęd nych de cy zji, przyj mo wa nia
po sta wy bra ku wspó łpra cy i  na kła nia nia in nych do  pó jścia
w swo je śla dy. Pod jęcie błęd nej de cy zji mo że być po pro stu kwe‐ 
stią umiesz cze nia na rzędzi w  nie co dzien nym miej scu za miast
we  wła ści wym. Brak wspó łpra cy mo że pro wa dzić do  cho ćby
two rze nia nie przy jem nej sy tu acji wśród wspó łpra cow ni ków,
wda wa niu się w kłót nie lub oka zy wa niu obo jęt no ści i głu po ty.

Ten aspekt dzia łal no ści, cza sa mi okre śla ny ja ko „czyn nik
ludz ki”, jest często od po wie dzial ny za  wy pad ki, opó źnie nia
i  ogól ne utrud nie nia na wet w  nor mal nych wa run kach. Po ten‐ 
cjal ny sa bo ta ży sta po wi nien od kryć, ja kie ro dza je błęd nych de‐ 
cy zji i dzia łań są zwy kle spo ty ka ne w te go ro dza ju pra cy, a na‐ 
stęp nie po wi nien ob my ślić swój sa bo taż tak, aby po wi ęk szyć
ten „mar gi nes błędu”.



MO ŻLI WE SKUT KI DZIA ŁAŃ
SA BO TA ŻO WYCH

Ak ty zwy kłe go sa bo ta żu zda rza ją się w  ca łej Eu ro pie. Na le ży
dążyć do  zwi ęk sze nia ich sku tecz no ści, zmniej sze nia wy kry‐ 
wal no ści i  zwi ęk sze nia ich licz by. Ak ty pro ste go sa bo ta żu, po‐ 
mno żo ne przez ty si ące oby wa te li-sa bo ta ży stów, mo gą być sku‐ 
tecz ną bro nią prze ciw ko wro go wi. Prze ci na nie opon, opró żnia‐ 
nie zbior ni ków z  pa li wem, wznie ca nie po ża rów, wsz czy na nie
kłót ni, głu pie za cho wa nie, zwie ra nie in sta la cji elek trycz nych,
za cie ra nie części ma szyn to mar no wa nie ma te ria łów, si ły ro bo‐ 
czej i  cza su. Kie dy wy stępu je na sze ro ką ska lę, pro sty sa bo taż
będzie sta łym i  od czu wal nym ob ci ąże niem dla dzia łań wo jen‐ 
nych wro ga.

Zwy kły sa bo taż mo że mieć rów nież skut ki ubocz ne o  wi ęk‐ 
szej lub mniej szej war to ści. Sze ro ko roz po wszech nio na prak ty‐ 
ka pro ste go sa bo ta żu będzie nękać i de mo ra li zo wać wro gą ad‐ 
mi ni stra cję i po li cję. Po nad to, suk ces mo że ośmie lić oby wa te la-
sa bo ta ży stę do  zna le zie nia ko le gów, któ rzy po mo gą mu w  sa‐ 
bo ta żu o  wi ęk szych roz mia rach. Wresz cie, sa mo prak ty ko wa‐ 
nie pro ste go sa bo ta żu przez tu byl ców na wro gim lub oku po wa‐ 
nym te ry to rium mo że spra wić, że oso by te będą ak tyw nie iden‐ 
ty � ko wać się z  wy si łkiem wo jen nym Na ro dów Zjed no czo nych
i za chęcić je do otwar tej po mo cy w okre sach in wa zji i oku pa cji
alian tów.



MO TY WA CJE SA BO TA ŻY STY
Szcze gól nym pro ble mem jest za chęce nie oby wa te la do  ak‐ 

tyw ne go upra wia nia pro ste go sa bo ta żu i utrzy ma nie go w pro‐ 
wa dze niu ta kich dzia łań przez dłu ższy czas.

Zwy kły sa bo taż często jest dzia ła niem, któ re oby wa tel wy ko‐ 
nu je z wła snej ini cja ty wy i chęci. Ak ty znisz cze nia nie przy no‐ 
szą mu żad nych oso bi stych ko rzy ści i  mo gą być zu pe łnie ob ce
je go na wy ko wo kon ser wa tyw ne mu sto sun ko wi do ma te ria łów
i  na rzędzi. Ce lo wa głu po ta jest sprzecz na z  na tu rą czło wie ka.
Często po trze bu je on mo ty wa cji, sty mu la cji lub za pew nie nia,
a  ta kże in for ma cji i  su ge stii do ty czących mo żli wych do  za sto‐ 
so wa nia me tod pro ste go sa bo ta żu. Są to:

(1) Mo ty wy oso bi ste:

(a) Zwy kły oby wa tel naj praw do po dob niej nie ma bez po śred‐ 
nie go oso bi ste go mo ty wu do  po pe łnie nia zwy kłe go sa bo ta żu.
Za miast te go, na le ży spra wić, aby prze wi dział po śred nie ko rzy‐ 
ści oso bi ste, ta kie jak ewa ku acja wro ga lub znisz cze nie
rządzącej gru py rządo wej. Ko rzy ści po win ny być okre ślo ne tak
kon kret nie, jak to tyl ko mo żli we dla da ne go ob sza ru: pro sty sa‐ 
bo taż przy spie szy dzień, w któ rym ko mi sarz X i je go za stęp cy Y
i  Z zo sta ną wy rzu ce ni, kie dy szcze gól nie do kucz li we de kre ty
i ogra ni cze nia zo sta ną znie sio ne, kie dy po ja wi się żyw no ść itd.
Abs trak cyj ne wer ba li za cje o wol no ści oso bi stej, wol no ści pra sy
i tak da lej nie będą prze ko nu jące w wi ęk szo ści lu dzi na świe cie.
W wie lu miej scach nie będą one na wet zro zu mia łe.



Dalsza część książki dostępna w wersji  
pełnej.


